
LOTNICTWO
JAK WSPŁÓDZIAŁAĆ 

ROZWOJOWI LOTNICTWA 
W POLSCE

W artykułach poprzednich wykaza­
liśmy, jaką rolę odgrywa lotnictwo na 
terenie międzynarodowym, oraz jak 
wielkie znaczenie pod wieloma wzglę­
dami posiada ono dla Polski.

Ze względu na to wielkie znaczenie 
lotnictwa — rządy wszystkich państw 
za jeden z pierwszych swych obowią­
zków uważają działalność jaknajszer- 
szą w kierunku rozwoju awjacji.

Ale działalność rządu nawet najbar­
dziej wytężona i najbardziej szeroko 
pojęta, nie może już dziś podołać co­
raz silniej wzrastającym potrzebom 
lotnictwa i dlatego działalności rzą­
dów w tej dziedzinie przyjść muszą z 
.'imocą same społeczeństwa.

.leżeli działalność rządów w kra­
jach bogatych, oddawna pod względem 
politycznym samodzielnie istniejących, 
od wielu wieków rozwijających się 
normalnie, nie jest w stanie zadość 
uczynić w całej pełni coraz mocniej 
odczuwającym się potrzebom lot- 
ctwa, — cóż mówić o rządzie polskim, 

.który w młodem państwie od kilku 
zaledwie lat samoistnem po długich 
latach niewoli, ma przed sobą tyle 
spraw palących do załatwienia na­
tychmiast, spraw, związanych z ele- 
mentarnemi podstawami życia naro­
dowego, spraw, które w innych kra­
jach oddawna normalnym idą to­
rem.

Jeżeli więc przy rozwoju lotnictwa 
w tych innych krajach koniecznem oka­
zuje się współdziałanie społeczeństwa, 
to w Polsce współdziałanie to jest tem- 
bardziej niezbędnem i tembardziej 
szerszem i silniejszem być powinno, że 
z jednej strony rząd przeciążony jest 
całym szeregiem innych niezmiernie 
ważnych spraw, a z drugiej — że pod 
względem rozwoju lotnictwa stoimy 
znacznie w tyle innych państw.

Wspomniawszy w kilku słowach o 
działalności rządu, zatrzymajmy się 
nieco dłużej nad współdziałaniem spo­
łeczeństwa polskiego w sprawach, z ro­
zwojem lotnictwa związanych.

Rząd polski czyni olbrzymie wysiłki, 
aby podołać wielkiemu zadaniu po­
stawienia lotnictwa na poziomie euro­
pejskim. Budowa aparatów i portów 
lotniczych, szkolenie lotników, kontakt 
z zagranicą, przeprowadzanie linji lot­
niczych, opracowywanie prawodaw­
stwa lotniczego —oto są najważniejsze 
zadania, z któremi boryka się rząd 
polski, aby jaknajpomyślniej je załat­
wić.

Patrząc na wytężoną działaność rzą­
du, przyznać musimy, że robi on bardzo 
wiele, że stoi całkowicie na wysokości 
swego zadania.

Lecz działalność ta ze względu na

Wycieczka rowerowa Gniazda « Bully Montigny »
do departamentów Nord i P.-de-G. odbyta 15 czerwca r. h. 

.. -do bratnich Gniazd i na zlot I Okręgu.

niewielkie środki, jakie w obecnym 
przełomowym okresie służą do dyspo­
zycji na cel tdn rządowi polskiemu, nie 
jest wystarczająca. I tu właśnie przed 
społeczeństwem polskiem otwiera się 
niezmierzone pole pracy, od której w 
takiej czy innej formie żaden obywa­
tel, dbały o dobro swej ojczyzny, uchy- 
uchylać się nie może.

Społeczeństwo współdziałać może w 
rozwoju lotnictwa dwoma sposobami: 
jako zorganizowana grupa, specjal­
nie lotnictwu czas swój i siły poświę­
cająca i bezpośrednio przychodząca 
z pomocą rządowi, oraz jako poszcze­
gólne jednostki, szczerze interesujące 
się sprawami lotnictwa i udzielające 
mu poparcia materjalnego.

Jeżeli o działalności rządu polskiego 
mogliśmy wyżej zauważyć, że stoi ona 
całkowicie na wysokości zadania, nie 
możemy tego, niestety, powiedzieć 
o współdziałaniu społeczeństwa. I dla­
tego pierwszym obowiązkiem każdego 
obywatela, rozumiejącego doniosłość 
lotnictwa dla Polski, jest uświadamia­
nie szerokiego ogółu polskiego o tej 
doniosłości, i o konieczności poparcia 
ze strony wszystkich członków społe­
czeństwa naszego.

W kraju od lat kilku istnieją zorga­
nizowane grupy, działąjace,jako towa­
rzystwa żeglugi i obrony powietrznej. 
Towarzystwa te w miarę swych środ­
ków i możności prowadzą ożywioną 
propagandę w kraju na rzecz lot­
nictwa za pomocą odczytów, pokazów 
kinematograficznych, artykułów wpra- 
sie, wydawnictw, a wreszcie pokazów 
na perłach lotniczych. Powoli torują 
sobie drogę do umysłów i serc polskich, 
powoli przekonywują coraz liczniej­
szych obywateli, że lotnictwo to wielka 
rzecz, że każdy winien mu przynieść 
w ofierze, na co go stać : pracę fachową, 
zdolności organizatorskie, wreszcie 
środki materjalne.

Od kilku miesięcy staraniem Ligi 
Żegługi Powietrznej istnieje w Pozna- 

| niu szkoła lotnicza, w której kształcą 
się liczne zastępy dzielnej młodzieży, 

| przyszłych pilotów Polski. Może nie- 
I jeden z nich stanie się w przyszłości 

jednym z asów powietrza, a dzięki czy­
nom jego po całym świecie rozniesie 
sława imię Polski.

Bezustanne pukanie do serca 
polskiego o tak niezmiernie ważną- 
pomoc materjalną zaczyna odnosić 
skutek. Napływać zaczynają z różnych 
stron drobne składki, każdy obywatel 
rozumieć zaczyna, że pierwszym jego 
obowiązkiem jest być członkiem ligi 
lotniczej i płacić systematycznie te 
tak małe zresztą składki miesięczne. 
Z tych groszowych składek, które nape- 
wno nikomu uszczerbku przynieść 
nie mogą, zbiorą się sumy dość po­
ważne, aby mogły wreszcie pozwolić 
samolotowi polskiemu na szerokie i 
swobodne rozwinięcie skrzydeł.

Bo — stwierdzić można z całą pew­
nością : ani odwagi, ani sił fizycznych 
i moralnych, ani zdolności i wiedzy 
fachowej nie brak w Polsce. Brak jedy­
nie, brak bardzo —, środków mate- 
rjalnych. 1 o nie to przedewszystkiem 
starać się musimy. Że zdołamy je uzy­
skać, że zdołamy obudzić w społeczeń­
stwie polskiem czujność i serdeczną 
troskę o rozwój polskiego lotnictwa 
— nikt z nas w to chyba nie wątpi.

Do współpracy społecznej przy roz­
woju lotnictwa powołani są nietylko 
obywatele, stale w kraju pozostający. 
Wszędzie na obcych ziemiach, gdzie 
zły los porozwiewał obywateli Rze­
czypospolitej Polskiej, wszędzie tam, 
gdzie znajdują się niewielkie choćby 
grupki polaków — budzi się zaintere­
sowanie i troska o los lotnictwa pol­
skiego. Czas już, żebyśmy się we 
Francji wzięli nakoniec do pracy.

Ci, którym zła dola nie pozwoliła 
pozostać w Polsce, winni czynem do­
wieść krajowi, że choć zdaleka — w 
każdej potrzebie stanąć potrafią mu- 
reip przy nim, Kamus.

PROWOKATOR
Był czynnym na bruku wielkiego 

europejskiego miasta. Wyrósł wśród 
zgrai ludzi o spaczonem pojęciu ety­
ki i moralności. Szedł więc drogą 
fałszu do celu, którym zawsze było 
pragnienie życia w dobrobycie i prze­
pychu. Brak wrodzonych manier pań­
skich, wrodzonej szlachetności duszy, 
nędząe pochodzenie i przypadkowe 
zetknięcie się z ludźmi z bogatych sfer, 
wyrobiło żądzę ciągłego chociażby 
przebywania w ich towarzystwie. Lo- 
kajstwo doprowadził do kunsztu. 
Wkrótce stał się ich pachołkiem,pragnął 
znaleźć w nich podporę i iść coraz śmie­
lej i hardziej, nie zważając na żadne 
przeszkody. Chciał deptać po drodze 
wszystko,co się dało. Za nic miał prze­
konania i honor innych. Działał w myśl 
swoich niskich instyntków i to mu 
wystarczało. Wkradał się w dusze 
ludzi, plamił ich honor, deptał ich 
czystość dlatego, bo sądził, że tak ka­
żę# pan ». Najspokoniejszych ludzi pro­
wokował, szarpał im nerwy, zakłócał 
spokój życia. Im bardziej był popie­
rany przez swoich panów, którzy, nie 
wejrzeli dotąd w spodloną duszę pa­
chołka, tem bardziej wzbudzał niena­
wiść u ludzi prostych i uczciwych, 
którzy go już zdemaskowali. Powie­
rzane zadania przerastały jednak siły 
barczystego pachołka, a rozkazy pań­
skie były coraz sroższe, bo i płaca o- 
bfitsza. Żądza jednak sowitej zapłaty 
i wrodzone lokajstwo pchały go coraz 
to na bardziej śliską drogę. Ostatni 
zamach, zmierzający do rozbicia silnej 
gromady ideowo myślących ludzi, 
wzburzył otwarte i proste sumienia i 
dusze sponiewieranych. Zawrzało i 
zakotłowało się w szeregach groma­
dy. Wzburzyły się uczucia, wybuchła 
nienawiść podniosły się pięści..............

I oto o świcie, na bruku ulicy, zna­
leziono człowieka bez przytomności 
z poszarpaną i pokrwawioną twarzą, 
tarzającego się w błocie. Obstąpił go 
tłum ciekawych. Nikt jednak doń się 
nie zbliżył, aby mu udzielić pierwszej 
pomocy. To « prowokator» powtarza­
no sobie z ust do ust.« Nie dotykajcie». 
« A dobrze mu tak, to sobie zasłużył, » 
odzywały się głosy. W tej chwili zbli­
żyła się doń staruszka, na schyłku już 
wieku będąca, a oparłszy się o laskę 
przystanęła, przyjrzała mu się zbliska 
i ledwo poruszajacemi się wargami 
wyszeptała : « O ! znam ja grzechy 
twej nikczemnej duszy. Skróciłeś 
i mnie ostatnie lata mego spokojnego 
życia. Nie jedną łzę wycisnąłeś z 
mego oka. Dobrze, żeś potomstwa po 
sobie nie zostawił, aby i ono przy­
kładu z ciebie nie brało. Tak karze 
ręka Boża»..................................................

(dalszy ciąg na sir. 2)
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W południe wiadomość o losie pro­
wokatora wywarła ogólną radość. 
Wszystko poszło swoją koleją. Odetch­
nęła gromada.............................................

Z DZIELNICY WE FRANCJ1|
Silne pukanie do drzuń zerwało mnie 

na równe nogi. Nie mogłem się otrząsnąć 
z męczącego sennego widzenia. Poko­
jówka przyniosła pocztę, wzięłem do rąk 
miejscową gazetę. 1 tu zrozumiałem, że 
lo był tylko sen... Prowokator wciąż 
bezkarnie grasował i wzbudzał uczucia 
nienawiści i zemsty, a opanowani i nie­
świadomi dotąd protektorzy, nie zdając 
sobie sprawy, co czynią, pozostawili 
podobne indywiduum na czele jednej ze 
społecznych placówek.

Bolesław Bielski.

PAMIĄTKOWE OZNAKI 
ZLOTOWE

Zgodnie z uchwałą Zarządu Dziel­
nicowego na pamiątkę Pierwszego Zlotu 
Sokolstwa Polskiego we Francji zro­
biony został staraniem Redakcji spe­
cjalny metalowy znak do przypinania, 
w artystycznym wykonaniu. Na meta­
lowej tarczy widnieje Sokół w locie na 
ciężarkach, oparty na dwuch skrzy­
żowanych sztandarach z literami R. F. 
i R. P. (Rzeczpospolita Francuska i 
Rzeczpospolita Polska) z napisem : 
« Na pamiątkę zlotu Dzielnicowego we 
Francji r. 1924 ». Znaczki te są do na­
bycia w składnicy Sokoła, 7, rue 
Corneille, Paris VI, po cenie fr. 3.

Pamiątkowe pocztówki zlotowe są 
do nabycia również w składnicy Soko­
ła. Cena o .50 ctm.

Redakcja Sokoła, 7, rue Cor­
neille, Paris 6e, posiada na skła­
dzie :

Portrety Wymiar Cena 
Francs

Prezydenta Rzeczy-
pospolitej .............. 50x70 9.00

Królowej Jadwigi.. 42 x98 28.00
Pułaskiego ................ 35x50 7.50
Obrona Lwowa, Or-

lęta ........................ 50x70 10.00
Zdobycie Armat, Ra

cławice .................. 50x70 io. oo
Kilińskiego ................ 35x50 7.50
Dąbrowskiego ......... 35 x48 7.50
Poniatowskiego .... 33x48 7-50
Jadwigi....................... 31 x39 7.50
Bartosza Głowac-

kiego ....................... 35x51 7.50
Słowackiego .............. 31 x48 7.50
Krasińskiego ........... 35x50 7.50
Mickiewicza .............. 25x50 7.50
Kraszewskiego ......... 36 x45 7.50
Sienkiewicza.............. 36 x 45 7.50
Konopnickiej ........... 36x45 7.50
Tadeusza Kościuszki. 33 x 42 7.50
Tadeusz Kościuszko

na koniu................ 56x74 10.00
Tadeusz Kościuszko

Styki ...................... 50x70 12.00
Bitwa pon Grunwal

d pm 50 >• 80 12.00
Orły polskie, duże. . 48 x58 7.50
Orły polskie, mniej-

sze ......................... 47x60 (>.00
Orły polskie, małe. . 30x44 4.00
Zamoyskiego ............ 38x52 7.50
Stefana Czarneckiego 38x52 5.50
Żółkiewskiego........... 34x52 7.50
Chodkiewicza........... 38x52 7.50
Małachowskiego .... 34x41 7.50
Wyspiańskiego......... 34x41 7.50
Tarnowskiego........... 38x52 7.50

KSIĘGARNIA SOKOŁA
W OIGNIES

42, RUE EMILE ZOLA
Przy reprezentacji Warszaw­

skiego Banku Zjednoczonego 
posiada już na składzie : por­
trety bohaterów narodowych, 
sokoliki, piórka, kokardki ama- 
rantowo-białe, dyplomy, na­
grody oraz inne przybory dla 
użytku druhów. W najbliższym 
czasie posiadać będzie biblio­
teczkę sokolą.

KOMUNIKAT 
NACZELNIKA DZIELNICY VII 

S. P. WE FRANCJI
Sprawozdanie techniczne ze Zlotu 

Dzielnicowego będzie przezemnie po­
dacie w naszym Sokolim Orgapie, 
w najbliższym numerze.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim druhom naczelnikom 0- 

kręgów i Gniazd, którzy przybyli ze 
swojemi świetnie wyćwiczonemi dru­
żynami w dniu 14-go września b. r. 
na 1 Zlot Dzielnicowy Sokolstwa Pol­
skiego we Francji, oraz moim dziel­
nym współpracownikom podnaczel- 
nikom dzielnicowym składam, w imie­
niu całego Sokolstwa, najserdeczniejsze 
podziękowanie za ich szczere i wytr­
wałe trudy dla dobra naszej ukocha­
nej sprawy. Pozdrawiam Was, Dru­
howie, naszem serdecznein Sokołem 
hasłem : czołem.

Naczelnik Dzielnicy VII.
Redakcji Sokola składam serdeczne 

podziękowanie w imieniu naczelników 
okręgowych i swoim, za obdarzenie 
nas pamiąktowymi medalami.

Czołem !
Michał Dobrowolski

Z zebrania Honorowego 
Komitetu Budowy Sokolni, 

odbytego w Paryżu w lokalu 
Konsulatu w dniu 29-go 

sierpnia b. r.
Porządek dzienny :
1) zagajenie, 2) sprawozdanie z do­

tychczasowej działalnośći Komitetu, 
. 3Wftv nioski.

Obecni: druh Konsul Generalny 
Jerzy Losocki, druh Radca Soko­
łowski, i druh Sławińśki, nieobecność 
usprawiedliwi! ks. Prałat Helenowski, 
druh Dr. Lubaczewski wyjechał do 
Polski. Z ramienia redakcji obecny 
druh sekretarz Bielski.

Z sprawozdania dotychczasowej 
działalnośći wynika że : 1) wydano 
odezwę do ogółu Rodaków na emi­
gracji, podając o zamiarze budowyso- 
kolni. Odezwa ta została ogłoszona 
tylko przez « Sokół » i « Związkowiec ». 
2) Dzięki poparciu druha Lubaczew- 
skiego otrzymano z Warszawy szkice 
planowe przyszłej Sokolni.3)drogąskła­
dek zebrano dotychczas Fr 1275 (ostatni 
dar druha Sławińśkiego na Zjezdzie 
Rady Dzielnicowej 67 fr. 50. 4 (dzięki 
staraniom ks. prałata Helenowskiego 
kapelana Dzielnicy VII jest nadzieja 
otrzymania od Kompanji Lens gruntu.

W kwestji finansowej omawiano 
różne wnioski jak zebrać na początek 
większy fundusz, ażeby moć nas­
tępnie zaciągnąć pożyczkę celem roz­
poczęcia budowy napewno z począ­
tkiem r. 1925.

Uchwalono poprosić jednego z bu­
downiczych w Paryżu o sporządzenie 
kosztorysu Sokolni. Uznano za racjo­
nalny projekt pierwotny Sokolni, t. 
j. parterowy a nie piętrowy. Z dal­
szych wniosków omawiano czy nie by­
łoby dobrze zmienić dotychczasowy 
system zbierania składek na dwa t. j.
1) zbieranie składek t. zw. cegiełek,
2) zbierać udziały na akcje Sokolni.

Odnośne uchwały i wnioski postano­
wiono po załatwieniu kwestji gruntu 
pod Sokolnię i początkowych fundu­
szów razem z kosztorysem budowy 
przedłożyć do zatwierdzenia Zar­
ządowi Dzielnicy.

Paryż dnia 29-go sierpnia 1924 r.
Jerzy Lasocki Prezes Honorowego 

Komitetu.
Budowy Sokolni.

POWINSZOWANIE !
Zacny Druhu Naczelniku 

Dzielnicy, Michale Dobrowolski!
W dzień Twoich imieniu 29-go 

września r. b. ja, jako prezes Dziel­
nicy osobiście od siebie oraz w imie­
niu całego Sokolstwa we Francji, za­
syłam Ci najserdeczniejsze życzenia 
wszelkich pomyślności w życiu, a 
także powodzenia w pracy na niwie 
sokolej, na Twojem zaszczytnem i od- 
powiedzialnem stanowisku naczelnika 
naszej Dzielnicy. Cześć Gil druhu Mi­
chale, za Twoją pracę i poświęcenie, 
bo znam twoje hasła — praca i wy­
trwałość ! zawsze naprzód, nigdy 
wstecz ! i rzy tej okazji, wraz z calem 
Sokolstwem potrzykroć wykrzykuję : 
« Nasz naczelnik, niech żyje » 1 

Czołem !
Franciszek Grzona

Prezes Dzielnicy VII.
Do tych życzeń prezesa drh. Grzony 

i całego Sokolstwa Redakcja Sokoła 
łączy swoje serdeczne powinszowania 
i pozdrowienie dla Szanownego druha 
Michała Dobrowolskiego.

Z GNIAZDA HOUDAIN
(Pas-de-Calais)

Z powodu niestosowania się do 
ustaw sokolich, druh Feliks Rakowski 
zostaje zawieszony, jako członek gnia­
zda Houdain, na przeciąg 6 miesięcy. 

Zarząd.

OKRĘG II
SPRAWOZDANIE

Z konferencji delegatów 
Okręgu II odbytej dn. 7-go 

września b. r. w>Douai.
Konferencję zagąi^ prezes Okręgu 11 

M. Nowak hasłem : Czołem ! przeczy- 
twszy porządek obrad, który z małą 
zmianą został przyjęty.

Następnie miało się zaszczyt po­
witać prezesa Dzielnicy druha Grzonę, 
oraz naczelnika Dzielnicy druha Do­
browolskiego i sekretarza Sokoła dru­
ha Bielskiego (członka Sądu Honoro­
wego Dzielnicy).

Najsamprzód nastąpiło stwierdzenie 
delegatów, czego wynikiem było, że 
za wyjątkiem jednego gniazda Auby 
wszystkie gniazda były zastąpione, to 
jest 12, liczbą 34 delegatów. Zostało 
przeczytane sprawozdanie z ostatniej 
konferencji, które było przyjęte z małą 
zmianą, sprawdzanie skarbnika nie zo­
stało potwierdzone z powodu nie odby­
tej rewizji przez rewizorów kasy. Po­
tem zdał naczelnik Okręgu II spra­
wozdanie ze swej pracy technicznej, 
było stwierdzone, że nie szczędził sił 
swoich nad rozwojem idei Sokolej w 
Okręgu II. Jednak podaje się do dy­
misji z powodu nieporozumienia, jakie 
zaszło pomiędzy naczelnikiem Dzielni­
cowym drh. Dobrowolskiem a nim, z 
przyczyny krytyki, która się ukazała 
w organie « Sokoła. Delegacja dy­
misji naczelnika Musielaka nie przy­
jęła, wyrażajac mu jednogłośnie wo­
tum zaufania. Potem zdał prezes spra­
wozdanie z konferencji wydziału dziel­
nicowego z dnia 31-go sierpnia b. r. 
odbytej w Lens. Nad sprawozdaniem 
prezesa wywiązała się obszerna dys­
kusja, dotycząca uwag krytycznych, 
jakie zrobił naczelnik Dzielnicowy w 
sprawozdaniu ze Zlotu Okręgu II w 
Organie, które uraziły osobiście dru­
ha naczelnika Okręgu II Musielaka. 
Po obszernem rozpatrzeniu tej sprawy 
trudno było przyjść do pogodzenia 
obu stron, wtedy delegat z Waziers 
druh Waligóra podał wniosek, by zro­
bić małą przerwę, dając możność w 
ścisłem gronie wydziału dojść do po­
rozumienia ; wniosek został jedno- | 

głośnie przyjęty. Co do dalszego kie­
rowania konferencją prezes Okręgu II, 
druh Nowak prosi prezesa Dzielnicy 
druha Grzonę. Druh Grzona przyjął 
kierownictwo i doprowadził do po­
godzenia obie strony. Druh Dobro­
wolski przyrzeka zrobić odpowiednie 
sprostowanie. Gdy wznowiono konfe­
rencję, sekretarz organu drh Bielski 
przeczytał wynik pogwftenia druhowi 
drh. Dobrowolski i Musielak podali so­
bie wzajemnie dlonić do dalszej pracy.

Potem znów prezyduje druh No­
wak, apeluje do delegatów, by raczyli 
wszystkie siły wytężyć, aby się godnie 
przygotować na Zlot Dzielnicowy i 
wystawić jaknajwiększą liczbę ćwiczą­
cych, po krotkiem omówieniu i wyz­
naczeniu godzin do wyjazdu na Zlot 
Dzielnicowy, przystąpiono do dalszych 
obrad. Druh naczelnik podaje do wia­
domości, że zawody kościuszkowskie 
odbędą się dnia 12-go października w 
Montigny-Ostrevent. Wnioski : druh 
Muller delegat z Yillers stawia wniosek 
by gniazda się opodatkowały w razie 
nieszczęśliwego wypadku jednego z 
druhów. Wniosek został przyjęty. 
Druh Bielski stawia wniosek, aby 
gniazda jaknajprędzej nadesłały do or­
ganu kwestjonarjusze z odpowiedzią. 
Prezes zapytuje, jakie odszkodowanie 
dać druhowi ćwicz, z gniazda Liber- 
court, który przy skoku na rocznicy 
złamał nogę. Delegaci uchwalili do­
browolną składkę po gniazdach, druh 
Bielski w imieniu redakcji ofiarował 
25 fr. i sumę 69 fr. od sprzedaży po­
między delegatami znaczków zloto­
wych. Wogóle zebrano 124 fr. 
które prezes gniazda zabrał dla wrę­
czenia poszkodowanemu druhowi. 
Następnie Prezes apeluje, by gniazda 
uiściły się jaknajprędzej ze składek do 
Dzielnicy, od każdego druha .1 fr. Za­
tem obrady były wyczerpane Prezes 
nawołuje do intensywnej pracy, dzię­
kując za udział w konferencji. O god­
zinie 4 popoł. zakończył konferencję 
hasłem sokołem : Gzołem !

M. Nowak Pietrzyk
prezes okręgu II sekretarz Okręgu II

GNIAZDO «HENIN-LIfiTARD»»
Tow. Gimn. Sokół w Henin-Lietard 

zawiadamia że obecny Zarząd jest 
następujący : Andrzejewski Ludwik — 
prezes, Borne des Loups, Noyelles 
Goklault n° 25, Henin-Lietard (Pas- 
de-Calais).

Jan Targowski - sekretarz, Goron 
Filature n° 38 Henin-Lietard (P.-de- 
C.).

Józef Czternasty — skarbnik, Pio­
trowski Franciszek — zast. prezesa.

Ruszkowski Antoni — zast. sekre­
tarza, Kuźnik Wojciech - zast. skarb­
nika.

Władysław Budny — naczelnik, 
Piotrowski Piotr, zast. naczelnika.

Rewizerowie kasy Wacław Orze­
chowski, i Turek Jan.

Wszelką korespondencję należy na­
dsyłać pod adresem prezesa lub sekre­
tarza.

Czołem !
Targowski Jan 

sekretarz.

GNIAZDO 
« BILLY MONTIGNY »

Tow. Gimn. Sokół z Billy Montigny 
podaje do wiadomości o zmianie pre­
zesa w naszem gnieździe, prezesem zo­
stał obrany Józef Zając.

Wszelką korespondencję, dotyczą­
cą gniazda Billy Montigny, prosimy 
nadsyłać na ręce prezesa rue Emile 
Zola n° 49, Billy Montigny (Pas-de- 
Calais).

Czołem !
Muszalski Walenty 

sekretarz.

Druhu i Druhno! Czyś podał swoje imię i nazwisko do kwestjonarjusza Historji Sokolstwa Polskiego we Francji? Nie zwlekaj 
zrób to zaraz, a złożysz dowód, że należysz do Wielkiej Rodziny Sokolej.
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OKRĘG UJ Pod Strażą Ducha
SPRAWOZDANIE Z OBCHODU 

DRUGIEJ ROCZNICY 
TOW. GIMN. SOKÓŁ 

W CAGNAC (Tam).

Dnia 17-go sierpnia b. r. obchodziło 
gniazdo tutejsze drugą rocznicę swego 
istnienia w następującym porządku. 
Zawody rozpoczęły się o godz. 8-ej 
rano. Nagrodę I w pięcioboju zdobył 
druh Stasiński Fr. II druh Przychodcki 
St. III druh Jankowski Jan. W ćwicze­
niach wolnych zdobył nagrodę 1 druh 
Bała St. II druh Kozłowski Wojciech. 
O godzinie 9 % zbiórka ogólna i wy- 
marąz na mszę św., przy dźwiękach 
orkiestry, ze sztandarem na czele. Po 
powrocie z kościoła podziękował druh 
Prezes za liczny udział w pochodzie i 
udzielił głosu prezesowi gniazda Car- 
maux druhowi Szaremu, który wy­
głosił referat o znaczeniu sokolstwa, 
z nawoływaniem do wspólnej i zgodnej 
pracy na niwie sokolej, zaco mu Pre­
zes miejscowy serdecznie podziękował.

O godz. 2-ej przybyła liczna dru­
żyna i goście z Carmaux. O godz. 
3-ej uroczyste przyjęcie drużyn ćwi­
czących i gości na sali. Po ceremonji 
przyjęcia i powitania wyruszyły dwńe 
drużyny na boisko, gdzie się odbyły 
ćwiczenia. Już przy wstępie na boisko 
powitano drużyny licznymi oklaskami. 
Ćwiczenia wypadły znakomicie. Na 
pochwałę zasługuje młoda drużyna z 
Carmaux, prowadzona przez dzielnego 
druha naczelnika Tomaszyka oraz 
drużyna miejscowa, która się także 
dzielnie popisała, pod komendą wpra- 
wego naczelnika Mazurka. Należy 
podkreślić karność obydwóch drużyn 
i zaufanie do swoich naczelników. Po 
ćwiczeniach pokazowych odbył się bieg 
sztafetowy, który wygrała drużyna z 
Carmaux. Sędziowie — druh podnaczel­
nik Guszak i dwóch asystentów Wa- 
renczak i Woźny wypełnili sumiennie 
i umiejętnie swoje zadanie. Po powro­
cie z boiska, podziękował druh Prezes 
dryżynom za występ i rozdał nagrody. 
Po rozdaniu nagród zabrał głos druh 
Warenczpk i opowiedział krótką his- 
torję założenia naszego gniazda. Po­
czem rozpoczęła się zabawa taneczna 
i bawiono się ochoczo do godz. 12-ej. 
Towarzystwo z Carmaux pożegnano 
o godz. 10-ej.

Czołem !
Banaszak

sekretarz.

GNIAZDO BILLY-MONTIGNY 
Obchód drugiej rocznicy.

Tow'. Sokół w Billy Montigny ob­
chodzić będzie dn. 26-go października 
b. r. drugą rocznice swego istnienia. 
Na ten obchód zapraszamy jaknaj- 
uprzejmiej wszystkie gniazda Okręgu 
\ (stacja kolejowa Billy Montigny), 
i,a sali stand des Carabines koło 
szybu 10-go Courrieres, 10 minut od 
dworca.

Program.
Część 1.

O godz. 9-ej rano zawody o na*  
grodę w sześcieboju (1° biego 100 m., 
2° skok w' wyż z rozbiegiem, 3° skok 
w dal, 4° rzut kulą 7 %kil., 5° trój- 
skok, 6° wspinanie po linie).

O godzinie 11-ej msza św. na in­
tencję Sokola.

Przerwa obiadowa.
Część II.

O godz. 2-ej przyjmowanie brat-*  
nich gniazd i towarzystw.-

G godzinie 3 w ymarsz z pocho­
dem przez miasto.

Otwarcie uroczystości i powitanie 
gości przez miejscowego prezesa.

Występ koła miejscowego z pieśnią 
powitalną.

Ćwiczenia wolne poszczególnych 
gniazd o nagrody a) oddział męski, 
b) oddział żeński.

Bieg stafetowy poszczególnych 
gniazd o nagrody (czwórkami) 400 m.

Ćwiczenia wspólne (o ile czas poz­
woli).

Rozwińmy skrzydła i hen 
W błęłkitne wznieśmy się dale, 
Gdzie wszystko znika co złe, 
Gdzie słońce prawdy się pali.

Defilada o nagrodę.
Za najlepsze wyprowadzenie gniazda 

w defiladzie nagroda dla naczelnika.
Ogłoszenie zwycięstw i rozdanie na­

gród.
Strzelanie do tarczy przez cały czas 

ćwiczeń na boisku o nagrody.
Zakończenie.
Wymarsz z boiska na salę druha 

Zająca, gdzie się odbędzie dalsza za­
bawa taneczna.

Uwaga. Za najliczniejsze przybycie 
członków (z opłatą za wejście) w sze- 
regach-nagroda honorowa.

Towarzystwa posiadające sztandary 
prosimy o przybycie do południa na 
mszę św.

Czołem !
Za Wydział :

Józef Zając Muszalski Walenty 
Prezes. sekretarz.

OKRĘG VII
W niedzielę dnia 12-go października 

b. r. odbędą się zawody Kościusz­
kowskie na stadjonie Alouettes, przy 
kolonji Margarets.

Program :
Rozpoczęcie o godzinie 9-ej rano.
Pięciobój (1° bieg 100 m., 2° pch­

nięcie kulą-7 12 k., 3° skok w dal z 
rozbiegu, 4° pchnięcie kamieniem 15k, 
5° skok w Wyż.)

Oddział żeński (czterobój : 1° bieg 
00 m., 2° sljok w’ dal z rozbiegiem, 3° 
rzut kulą 7 k., 4° rzut dyskiem).

Od godziny 12-ej do godz. 2-ej przer­
wa obiadowa.

O godzinie 2-ej : 1° bieg sztafetowy 
400 m., 2° rzut dyskiem, 3° rzut osz­
czepem, 4° trójskok, 5° rzut kulą 5 k., 
6° bieg 400 m., 7° bieg 100 m. 3 z naj­
lepszych zawodników w pięcioboju, 
8° bieg 400 m. z przeszkodami, 9° skok 
o tyczce, 10° bieg 800 m. dla wszyst­
kich zawodników, 11° bieg sztafetowy 
olimpijski 1600 metrów (pierwszy prze­
bieg 800, drugi 400 m., trzeci 200 m., 
czwarty 200 m. 12° ciągnienie liny. 
13° zakończenie.

W zawodach Kościuszkowskich tak­
że bierze udział Tow. Gimnastyczne 
Francuskie 1’Espcrance z Montceau.

Do naczelników gniazd :
Proszę o podanie mi w jaknajkrót- 

szym czasie liczby biorących udział 
w zawodach, także imię i nazwisko 
każdego zawodnika.

Uwaga : Każdy, kto będzie posiadał 
program z zawodów wraz z nume­
rem, powinien go zachować, ponieważ 
może wygrać jeden złoty zegarek. 

Czołem !
Wentland Józef
sek. grona tech.
Siwek Michał

Naczelnik Okręgu VII.

BACZNOŚĆ OKRĘG VII
Zacni Druhowie i Druhny !

Zbliża się dzień 12 października, w 
którem to dniu mamy obchodzić Za­
wody Kościuszkowskie ! Wobec tego 
wzywam Was do pracy ! Daj Boże, 
aby do zawodów stanęło jaknajwięcej 
zawodników i aby one wypadły jaknaj- 
wspanialcj ! Nagrody i Dyplomy aby 
każdy zawodnik mógł zdobyć, czego 
Wam życzę z całego serca !

I Wzywam Was jeszcze raz, Druho­
wie i Druhny, do pracy !

Czołem !
M. Strzelecki

Sekretarz VII Okręgu.

Porzućmy ziemi lej pył
I karłów, co na niej gnuśnieją,
W przestrzeni bezkresnej, wśród gwiazd 
Sztandary się nasze rozwieją.

W tarcz słońca trzymajmy swój lot 
Duch jeno nam wskaże granice, 
Z tych wyżyn weźmiemy pod sir aż 
Prastarą piastowską ziemicę. K.W.

KRONl K A
PRZYJĘCIE POLSKICH 

OFICERÓW-AWIATORÓW

Stowarzyszenie France-Pologne i 
Komitet Francuski (Comite de la 
Bienvenue Franęaise) urządzili w ubie­
głą sobotę uroczyste przyjęcie dla 
polskich oficerów awiatorów, którzy 
przybyli do Francji po zakupione dla 
Polski aeroplany. Przyjęcie miało 
miejsce w pięknych salonach Klubu 
Interallie, 33, faubourg Saint-Ho- 
nore i nosiło serdeczny charakter. 
Część koncertowa była wykonana 
przez najlepszych artystów z « O- 
pcra-Comique ■>. Wieczór zaszczy­
cili swoją obecnością p. Poseł Chła­
powski z małżonką, generał Niessel 
oraz wybitni przedstawicieli francus- 
skiego towarzystwa i kolońji polskiej. 
Było również zaproszone całe gniazdo 
Sokoła Paryskiego. Na wieczór przy­
było koło dwudziestu druhiń i druhów 
z prezesem i wiceprezesem na czele. 
Druh prezes Milkuszyc w imieniu 
gniazda paryskiego pozdrowił naszych 
dzielnych awiatorów i oświadczył, jako 
wice-prezes organizującego się w Pa­
ryżu Towarzystwa « Lotnik Polski», 
że kolonja Polska we Francji robi 
wysiłki, aby przyczynić się do wzmo­
żenia obrony powietrznej kraju. Jak 
Się dowiadujemy nasi awiatorowic,od­
lecieli do Polski na nabytych aero­
planach rano d. 23-go b. m.

KOMUNIKAT

Zebrania Towarzyskie 
T. P. P. w Paryżu.

Dla zachowania stałej i ścisłej łącz­
ności między członkami, przyjaciółmi 
i licznymi gośćmi, uczęszczającymi na 
zebrania Towarzystwa i uznając po­
trzebę wymiany zdań i porozumiewa­
nia się z członkami kolońji pracującej 
co do spraw i wypadków chwili bie­
żącej, odbywać się będą co pierwszą 
Sobotę każdego miesiąca, o godzinie 
9 wiecz, « Towarzyskie Zebraniu Pra­
cujących Polaków », na które Zarząd 
Towarzystwa P. P. w Paryżu serdecznie 
zaprasza członków, przyjaciół i gości.

Wstęp dla wszystkich.
Pierwsze zebranie towarzyskie od­

będzie się w Sobotę, 4 Października 
1924 r. o 9 wiecz., w Restaurant Uni- 
versitaire, 1, rue Pierre-Curie.

Za Zarząd T. P. P. w Paryżu : 
A. Szklarski.

KOMUNIKAT

Gościnny występ artystów 
sceny Polskiej we Francji.

Staraniem Towarzystwa Pracy Spo­
łeczno-Kulturalnej w Paryżu, odbędą 
się przedstawienia polskie w Bruay i 
Houdain w niedzielę 28 b. m. o godzi­
nie 3 ciej i 7 ej popoludaniu z udzia 
łem artystów polskich z Teatru Pol­
skiego z Warszawy pp. Małkowskich 
oraz pp. pianisty Zyg. Dygata oraz 
Prof. Syrewicza skrzypka.

Oprócz tego odbędzie . się również 
przedstawienie z. udziałem tychże ar­
tystów w sobotę dn. 27 b. m. w' Rom- 
bas (Moselle).

Organizacją powyżej wymienionego 
przedstawienia zajęli się P. Konsul 
ze Strasbourga Dereziński oraz Ko­
mitet Towarzystw polskich w Rombas.

TOW. MIŁOŚNIKÓW 
SCENY POLSK 

Komunikaty.
I

Podajemy do wiadomości kolonji 
polskiej, że w skład Zarządu weszli : 
p. Józęf Kroczyński — prezes, p. inż. 
Bronisław Rotsztat wice-prezes, pp. 
Wanda Fitio-Kunte i Kazimierz Wit­
wicki — sekretarze, p. A. Leczek — 
skarbnik, p. Emil Zasławski — bi­
bliotekarz, p. Stanisław Cieślak — gos­
podarz, pp. Bolesław Degler i Ta­
deusz Pigłowski pomocnicy gospoda­
rza i p. Antoni Działowski — pomoc­
nik bibliotekarza.

Do Komisji rewizyjnej zostali obra­
ni : pp. W. Pająk, Rydzyński i Se- 
roka. Do Sądu Honorowego pp. Maj­
chrowicz i Pająk.

Najbliższe zebranie miesięczneT-wa 
odbędzie się w niedzielę dnia 5-go 
października o godz. 8 % wiecz. w 
sali Malakoff, 56 bis, avenue Mala­
koff, na które Sz. Rodaków jakna- 
juprzejmicj zaprasza.

Zarząd.

Lekcja charakteryzacji 
teatralnej.

II
Tow. Miłośników sceny polskiej w 

Paryżu uprosiło słynnego artystę Tea­
tru Polskiego p. Henryka Małkow­
skiego o wygłoszenie lekcji demonstra­
cyjnej o charakteryzacji teatralnej, 
która się odbędzie we wtorek dnia 
30-go b. m. punktualnie o godz. 8 1/2 
wiecz, w sali kawiarni 54, rue du 
Chateau-d’Eau.

Zarząd T. M. S. P. zaprasza na tę 
, lekcję osoby zainteresowane, którym 
charakteryzacja jest potrzebna do 
występów na scenie. Wszyscy słu­
chacze powinni być zaopatrzeni w lus­
terko średnich rozmiarów, ręcznik do 
ścierania szminki, puszek do nakłada­
nia pudru i grzebień.

Zarząd.

Wielkie przedstawienie polskie.

III
Tow. Miłośników Sceny Polskiej w 

Paryżu urządza w sobotę dnia 11-go 
października r. b. w Teatrze Malakoff 
56 bis, avcnue Malakoff Wielkie Przed­
stawienie Polskie.

Odegrana będzie arcywesoła kome- 
dja St. Dobrzańskiego w 1 akcie p. t. 
Wujaszek Aljonsa. Przedstawienie po­
przedzi i zakończy część Koncertowa 
z łaskawym współudziałem najwybit­
niejszych artystów. Po przedstawieniu 
Polski Bal do rana. Początek przedsta­
wienia punktualnie o godz. 8 % wiecz. 
Początek balu o północy.

Bilety po 10 fr. są już do nabycia w 
Konsulacie Polskim w Paryżu, w re­
dakcjach wszystkich pism polskich, w 
Bankach Polskich oraz u prezesa, 54, 
rue du Chąteau-d’Eau, a w dzień 
przedstawienia przy kasie. Członkowie 
T-wa mają uchwaloną zniżkę. Osob­
nych zaproszeń nie wysyła się.

Zarząd.

DO REDAKCJI SOKOŁA 
POLSKIEGO

W Paryżu.
Proszę Szanowną Redakcję So­

koła o umieszczenie niżej podanej wia­
domości w sprawie Dobrobytu Fran­
cuskiego :

W miesiącu czerwcu b. r. nabyłem 
obligację Dobrobytu Francuskiego, 
taryfę B. na sumę 2.500 franków,w 
poczet której wpłaciłem 30 franków 
przez trzy miesiące, a przy ostatniem 
ciągnieniu został mój n° 12.487 wyloso­
wany i wyżej wymieniona suma zos­
tała mi wypłacona przez p. inspektora 
Jachimowicza z Lens, oraz general­
nego agenta Michałowskiego z Be- 
thune.

Czołem!
Wróbel Ignacy

Członek Gniazda Beuvry.



4 SOKOŁ" POLSKI

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

■JJ- W kołach rządowych i miejskich 
został przychylnie przyjęty projekt po­
stawienia w Warszawie pomnika Wol­
ności na placu Saskim, po ostatecz- 
nem usunięciu stamtąd soboru pra­
wosławnego.

Ostatnio zostały dokonane przez 
główny urząd statystyczny obliczenia 
zmian kosztów utrzymania, które wy­
kazują, że w pierwszej połowie wrześ­
nia w porównaniu z drugą połową sierp­
nia koszta wzrosły blizko o 7 0/0.

Dowiadujemy się, że do War­
szawy nadeszła propozycja paryskiego 
inżyniera Daniela Gaiffa, który zwró­
cił się do grupy inżynierów warszaw­
skich o podanie mu szczegółowych da­
nych w sprawie możliwości przepro­
wadzenia komunikacji podziemnej 
w Warszawie. Inżynierowie Warszaw­
scy zainteresowali się tą sprawą i prze­
słali już do Paryża odpowiednie dane. 
Zarząd Warszawy zgadza się na ten 
projekt, jak również i ministerstwo 
kolei żelaznych. Gdyby sprawa doszła 
do skutku, stolica nasza nakoniec 
miałaby swoje « Metro », co znacznie 
ułatwiłoby ruch miejski.

Na miejsce byłego delegata rzą­
du polskiego na Wileńszczyznę p. 
Romana jest mianowany p. Włady­
sław Raczki ewicz.

Ostatnio odwiedzili naszą stolicę 
szef oddziału wyszkolenia francuskie­
go Sztabu Generalnego pułkownik 
Deese wraz z kilku wyższymi oficerami 
Sztabu.

ZE ŚWIATA
Liga Narodów a Polska.
Członek P. P. S. poseł Niedział­

kowski udzielił przedstawicielowi 
agencji wschodniej wywiadu, na któ­
rym oświadczył : « wielki tydzień ge­
newski t. j. pobyt i mowy pp. Hierrota 
i Mac Donalda stanowią poważny krok 
naprzód w wielkiem dziele stworzenia 
pokoju. Za tym pierwszym krokiem 
muszą pójść następne. Warunkiem 
ich powodzenia jest ścisłe liczenie się 
z faktycznym układem sił i stosunków 
w Europie i z psychologją narodów. 
Polityka pokojowa w Europie współ­
czesnej, aby być bezpośrednio sku­
teczna musi wyjść z faktu ustalenia 
granic i niekwestjonowania istnieją­
cego dziś położenia. Tylko na tym 

. realnym gruncie można budować 
gmach kompromisów, układów, auto- 
nomji narodowościowych i t. p. w Ge­
newie właśnie rozpoczęła się praca 
i przygotowania nad utworzeniem ta­
kich warunków pokojowego współży­
cia narodów do jakich dąży demokrac­
ja polska, pragnąc żyć w pokoju ra­
zem z Niemcami i wszystkimi wogóle 
sąsiadami Rzeczypospolitej. Hasła te 
przyjęły się powszechnie na terenie 
genewskim, dlatego z zadowoleniem 
należy stwierdzić, iż delegacja polska 
dziś racjonalnie pojmuje swe zada­
nia i umiała uderzyć we właściwy ton 
zarówno ną terenie zgromadzenia ogól­
nego, jak i w komisjach. Cieszyć się 
należy, iż wystąpienia polskie odbiły 
się doniosłem echem we wszystkich 
kołach Ligi Narodów.»

Z Berlina nadchodzą wiado­
mości, że zanosi się na nowe masowe 
wydalanie robotników polskich z Nie­
miec, z chwilą kiedy władze francuskie 
i belgijskie zwolnią od okupacji ob­
szary Ruhry. Mają być wydaleni za­
granicę Niemiec wszyscy robotnicy 
Polacy na tych obszarach zatrudnieni, 
a to dlatego, że w czasie okupacji wstą­
pili do służby kolejowej oraz do róż­
nych przedsiębiorstw przemysłowych.

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 4-go i 18-go października 
r. b., o godz. 9-ej wieczorem.

Zebrania zarządu d. 1-go i 16- 
go października.

■Pocztowe konto czekowe Paris Nr. 336—38.
R. C. Seine Nr. 158.611.

WARSZAWA — POZNAN — KRAKÓW
FILJA W PARYŻU

36, Rue de Chateaudun, 36 — PA.FŁIS (9e)
Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8. 

około 170 oddziałów w Polsce.

Filje zagranicą : Londyn (Anglja), Antwerpja, Bruksela (Belgja), Roterdam (Holandja). 
Oddział ,w Gdańsku, 18. Reitbahn.

Reprezentacje we Francji (w okręgach górniczych): Comptoir Generał de Change :
Barlin (P.-de-C.), Grande-PIace; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, II-gie Biuro: 101, rue de la 
Rćpubliąue ; Bully-Grenay (P.-de-C.), 12, rue de la Minę; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
C.), 15, ruedelaPaix ; Marles-les-Mines) P.-de-C.), rue Pernes ;Noeux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale ; Oignieś 
(P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohelle 
(P.-de-C.), 36, rue d’Harnes; Carvin (P.-de-C.), route de Libercourt; Dourges(P.-de-C.); Harnes (P.-de-C.) - Billy- 
Montigny (P.-de-C.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
w złotych, frankach i dolarach ; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.
Listy należy pisać po polsku i adresować : BANQUE POUR LE COMMERCE & L INDUSTRIE A VARS0VIE.

36, rue de Chateaudun, PARIS (9*)

POLSKI BANK WE FRANCJI
Przekazy do Polski, Niemiec, Czechosłowacji i.t.d. 

we frankach, dolarach, koronach czeskich i złotych polskich 
uskutecznia najszybciej i najtaniejBank Przemysłowców w Poznaniu 

ODDZIAŁ w LILLE, 86, rue Esąuermoise
Pocztowe konto czekowe Lille n« 14068 Telefon 264 inter

AGEIMCJE :
DOUAI, 12, rue Saint-Jacąues (Nord). I SALLAUMINES, rue Nationale.
LENS, rue de la Gare. AUBY.
BRUAY-LES-MINES, 84, rue de la Rćpubiiąue. MARLES-LES-MINES, rue Peme. 
CARVIN, Fosse IV. I VALENCIENNES.

Bank Przemysłowców w Strasbourgu
17, rue Kuhn (tuż przy dworcu) 

Pocztowe konto czekowe 3994 Telefon 28-25
MERLEBACH, rue Maróchal-Foch — RONCHAMPS (Sądne szkoła polska — MONTCEAU-LES-MINES 

Bank załatwia wszelkie interesa bankowe.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe we frankach oraz złotych polskich za Wysokiem oprocentowaniem 

Od depozytów /rancuskich płaci :
za wypowiedzeniem każdorazowem 5

• półrocznem 5
. rocznem 6

, Mandaty pocztowe wysyła Bank na żądanie każdemu i bezpłatnie.

RESTAURACJA
FRANC O-HELLEŃS KA 

"Du Gentre" 

Emmanuel B. PATSIDIOTIS 
5, rue de la Harpe, PARIS-VC 

(Przy placu St-Michel)

Kuchnia orjentalna i francuska 
Sala na pierwszem piętrze

LaCL!NIQUEUNIVERSELLE
5, rue Euryale-Dehaynln (na parterze) 

między 81 a 83 av. Jean-Jaur&s 
JF»A — Mitro : JAUR&S

20 LEKARZY SPECJALISTÓW 
przyjęcia codziennie : od 4-ej do 7-ej popoł. 

w czwartki, niedziele i święta: od 9-ej do 12-ej. 
Operacje, choroby płuc, serca, skórne, weneryczne, 
kobiece, uszu, gardła, nosa, żołądka. Prześwie­
tlanie. Laboratorjum, Przy klinice polski doktór, | 

tłomacz
B naczelny lekarz 30-go Pułku 

Strzelców Kaniowskich.
Dla druhów Sokołów zniżka.

Wybór Poezji Słowackiego do ' 

nabycia w « Sokole ».
Dochód na Dom Polski

cena : 1 fr.

DRUHOWIE SOKOLI 1

Kupujcie przyrządy gimnastyczne, 
drążki, poręcze, kozły, kółka i t. p. 

tylko w firmie

BAEDOIT. SAVAHD & 0’
12, Boulevard Sćbastopol, PARIS

Dostawcy wielkich stowarzyszeń 
gimnastycznych we Francji.

Na żądanie wysyłamy katalog franco. 
_________________________ R. C. : Paris 79.394

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych

DRUHA

Romana Rembelskiego
Sprzedaż polskich dzienników

3, Rue de Fourcy — PARIS (Ztz«) 
Mśtro (kolej podziemna) : SAINT - PAUL

JERZY JACHIMOWICZ 
ADWOKAT POLSKI 

Dyplomowany Prawnik Universytetu Paryskiego 
przyjmuje

wLENS (P.-de-C.), rue de la Gare (Dworcowa)

codziennie od 9 do 12, i od 2 do 6 wiecz.
Przeprowadza wszelkie sprawy sądowe, spo 
rządza upoważnienia,akta sprzedaży lub zak u pu 
nieruchomości, udziela porad prawnych i. t. p. 

Dla Druhów Sokołów—ustępstwo!

KRAWIEC POLSKI

Antoni KUBALA
Bruay-les-Mines

37, rue de Peru
poleca Rodakom najlepsze garnitury, palta, 
smokingi, mundury sokole z najlepszych mater­
jałów po bardzo przystępnych cenach. Ostatnie 
modele.

Na żądanie wyjeżdżam do poblizkich miejsco­
wości po zamówienia.

Rodacy! Popierajcie swego.

Druhu ! Czyś zaprenumerował 
« Sokoła Polskiego »? 
Nie zwlekaj!..

T A N I O 1 I!
bo w prywatnem mieszkaniu 

Warszawksi KRAWIEC
PIOTR GENIK

!• piętro 18, rue .Iules-Verne 1‘ piętro 
poleca w najlepszym gatunku 

z angielskich materjałów

Garnitury w cenie od 300 Fr. do 400 Fr. 
Palta letnie w cenie od 250 Fr. do 350 Fr.

Krój pierwszorzędny. 
Magazyn otwarty w niedzielę i święta. 

Uwaga: Metro Belleville - Tramwaj5-Autobus W 

Adres telegraficzny : Bankyarab—Paris 
Telefony Trudaine 42-48, 56-49, 66-78, Inter. 112.

aL
BIURO PRAWNE

PRZY ZWIĄZKU 
ROBOTNIKÓW POLSKICH

14, rue Barbette, PARIS III 
Tel. Archiyes 29-96.

Pod kontrolą Związku Rob. Pol., 
i pod kierunkiem prawników dyplomo­
wanych polskich i francuskich.

Przeprowadza szybko i sprawnie 
wszelkie sprawy sądowe i administra­
cyjne. Zatargi z patronami. Nieszczę­
śliwe wypadki przy pracy, Śluby 
i rozwody. Tłomaczenie. Pomoc w spro­
wadzeniu osób blizkich z kraju. Kon­
trakty wszelkiego rodzaju. Kupno. 
Sprzedaż. Dzierżawy. Zastępstwo we 
wszystkich sądach Europy w sprawach 
cywilnych i karnych. Upadłości. Reha­
bilitacje. Porady listowne uskutecznia 
się niezwłocznie.

ROBOTNICY ! Zwracajcie się 
do własnej Organizacji !

KRAWIEC POLSKI

Jan Kucznerowicz
w N(EUX, 108, rue de Bacharelle 
wykonuje wszelka garderobę męską jak : palta, 
garnitury, smokingi i t. p. z najlepszych mater­

jałów, według najnowszych modeli.
A n A T Y

• życz.enia wyjeżdża po zamówienia do 
każdej miejscowości.

Obsługa rzetelna. Wykonanie sumienne. 
DRUHOWIE! SWÓJ do SWEGO.

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII 

Metro : Reuilly

BACZNOŚĆ SOKOLI!!
Polski Krawiec Stanisław KUBIAK 

16, rue du Moulin, 16 (obok poczty) 
w OIGNIES (par Libercourt)

Wykonywa wszelką garderobę : garnitury, palta 
ubiory sportowe, sokolskie, etc. z materjałów 
w najlepszych gatunkach Krój najmodniejszy, 

Ceny b. przystępne
n>że__ =___Cerowanie, czyszczenie i prasowanie

Polska Restauracja
ZDROWA, SMACZNA I TANIA KUCHNIA 

Flaki i zrazy w Niedzielę 
— Pączki 1 Faworki —

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA MIASTO 

13, Rue Zacharie, PARIS (5e) 
Mśtro : Saint-Michel

WŁ. Milkuszyc, Redaktor Nacttlny. pahib. — - soc. oónia. rr o’*orr.,  71, boi »b bsbhm. R. C. Seine 267 479 Le Girant.- J. M. Pk»kA.


